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Ja k  donosi żydowska prasa codzienna, akt 
fihalizacji porozumienia polsko-żydowskiego 
odbył się następująco:

U prem jera Grabskiego jaw iła się delega
cja Koła żydowskiego, którą tworzyli posłowie: 
Reich, Farbstein (Mizrachi), Kirschbaum  (Szlo- 
me Eniune), Reizes (bezpartyjni), Sclireińer 
(frakcja  sjon.) i sen, Trusker (kupiectwo). Z ja
w iła się ona w ubiegłą sobotę w gmachu pre
zydjum Rady ministrów. P rem jer przyjął de
legację w obecności podsekretarza stanu pre
zydjum Rady min., p. Studzińskiego.

Zabiera głos prezes Koła żydowskiego, pos. 
Dr. Reich, który zwraca się do szefa rządu z 
naśtępującem  przemówieniem:

Panie Preinjerze! Reprezentanci rządu 
odbyli szereg rokowań z przedstawicielami 
Koła żydowskiego,, które doprowadziły do 
porozumienia. W konsekwencji tego wyra
żam nadzieję, że zaspokojone zostaną zgo
dnie z Konstytucją postulaty ludności ży
dowskiej w dziedzinie religijnej, kultural
nej, politycznej i gospodarczej i że uła
twiona będzie społeczeństwu żydowskiemu 
współpraca dla dobra i rozkwitu państwa, 
które wszystkim odłamom ludności a także 
mniejszościom narodowym w państwie za
mieszkałym, da możność zaspokojenia ich 
słusznych postulatów.

Koło żydowskie stało zawsze i stoi te
raz na stanowisku państwowości polskiej, 
nienaruszalności granic Rzeczypospolitej. 
W  myśl tych zasad prowadzić będzie nadal 
swą politykę demokratyczną. Przejęte temi 
zasadami ma zaszczyt Koło żydowskie 
przedłożyć następującą deklarację:
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Pakt z żydami
Deklaracja Kola żydowskiego.

„Koło żydowskie, stojąc trwale na sta 
nowisku nienaruszalności granic i  mocar
stwowych interesów państwa polskiego, o- 
raz uznając potrzebę jego wewnętrznej* kon
solidacji stwierdza, że zgodnie z tem i zasa
dami prowadzić będzie na terenie sejm o
wym politykę ogólną ja k  również swą poli
tykę narddową w obronie praw i interesów 
żydowskich.

W  odpowiedzi na przemówienie prezesa Rei
cha prem jer Grabski odpowiedział:

Odpowiedz premjera Grabskiego,
Oświadczenie panów przyjm uję z pel- 

nem zadowoleniem. Z m ojej strony mogę 
Panów zapewnić jedynie, że rząd oczeki
w ać będzie ustalenia się polityki stronnictw 
żydowskich w duchu uzgodnienia ich z mo
carstwowym interesem  Rzeczypospolitej, z 
zewnętrzną konsolidacją państwa oraz fi
nansowo-gospodarczą odbudową 'k ra ju , że 
ze swej strony rząd będzie udzielał większą 
uwagę potrzebom ludności żydowskiej 
oświatowym, kulturalnym  i gospodarczym.
Uzupełniając tę deklarację prem jer wygło

sił następnie przemówienie, utrzymane w tonie 
niezwykle serdecznym, oświadczając między in- 
nemi:

Zagadnienie żydowskie zarówno samo 
przez się ja k  i w szczególności pod względem 
układania się stosunków pomiędzy społeczeń
stwem polskiem a  żydowskiem jest niezwykle 
skomplikowane i dlatego dobrze jest, że dla 
rozwoju tego problemu obie strony, owiane do
brą chęcią, zrobiły pierwszy krok, który, mam 
nadzieję, będzie początkiem nowej ery. Zwolna 
doszło się do przekonania, że nie do utrzyma
nia jest stan, w którym  jeden odłam ludności 
ciągnie korzyści z państw a z uszczerbkiem dla 
drugiego odłamu. Pożądańem natom iast jest, by 
wszyscy razem pracow ali nad umocnieniem 
państwa, które też wszystkim na równi m a słu
żyć. W myśl powyższego rząd wt najbliższym 
czasie opracuje szereg rozporządzeń m ających 
stanowić pierwszy krok w kierunku zaspokoje
nia potrzeb żydowskich w dziedzinie kultural
nej, politycznej i  gospodarczej.

Na tem zakończyła się oficjalna audjencja.
★

Po odejściu delegacji Koła żydowskiego 
prem jer Grabski wyraził gotowość przyjęcia 
przedstaw icieli prasy polskiej i  żydowskiej. 
P rem jer Grabski oświadczył dziennikarzom:

Panowie chcecie usłyszeć odemnie o 
tym akcie k ilka stów, który dopiero się od
był. Z jednej i  drugiej strony dodano do 
tekstu d eklaracji wstęp. Odemnie dodane 
zostały słowa, które przewidują zasady,, we
dle których stosunki m ają się ułożyć w 
przyszłości. W  przyszłym tygodniu odbę
dzie się posiedzenie Rady ministrów, na 
którem rozpatrzony będzie szereg zarządzeń, 
że tak powiem, już dojrzałych i  przygoto
wanych, a przez rząd/ Wydać się m ających 
w dziedzinie oświatowej i  kulturalnej oraz 
m ających związek ze sprawam i gospodar
czymi. To jeśt to, co w najbliższym czasie 
będzie załatwione.

Następne sprawy będą się rozw ijały z
biegiem obustronnym. Stosunek państwa do 
ludności żydowskiej i  na odwrót są  to rze
czy, które w ym agają twórczego życia i  ży
cie samo wypełni je  treścią. O iie  ludność 
żydowska będzie się przyczyniała do wzmac
niania siły i potęgi państwa, to oczywiście 
nikt w Polsce nie będzie inaczej patrzył na 
dążenie ludności żydowskiej do rozwoju o- 
światy i kultury swoistej ja k  przyjaznym 
okiem. Dążenia żydów fio wzmocnienia wła
snego dobrobytu nie będą nikomu szkodziły, 
polegać bowiem będą na dobrobycie sam e
go Państw a. Przez to ścisłe zespolenie do
brobytu naszego Państw a z dobrobytem 
ludności żydowskiej otw ierają się dla lud
ności żydowskiej dobre perspektywy .1 o- 
czywiśrfe 'Państwo będzie przychodziły tej 
ludności z wszelką pomocą. Tak się rzeczy 
przedstaw iają zasadniczo. Szczegóły u jaw 
nione będą drogą komunikatów o posiedze
niach rządu, na których będą źalatiMóiia 
poszczególne sprawy.

Bezpośrednio po wizycie u-. .,o ia
u prem jera Grabskiego rozmawiał korespondent 
„Nowego Dziennika" z posłem Reichem. Zapy
tany o znaczenie aktu poseł Reich odpowie
dział:

— Uważam akt obecnie zakończony za 
rzecz w ielkiej wagi. Wszyscy są W tem 
zgodni. Niewątpliwie wywala on zmianę na
strojów. To jednak nie wystarcza. Zmianie 
nastrojów towarzyszyć winny konkretne 
czyny ze strony rządu.

Uważam, że reprezentanci żydostwa
polskiego, którzy przyczynili się do dojścia 
do skutku dzisiejszego aktu zapisani zosta
ną W dziejach żydów polskich. Z drugiej 
strony tak ie  przedstawiciele rządu, którzy 
doprowadzili porozumienia do końca, zapi
sali się -Inbrze dla narodu polskiego.

Teraz będziemy miel! naprawdę 
judea-Polottję!

{Z a ja& ą cenę sprzedali s w o ją  lo ja ln o ś ć )

Wszystko to są oczywiście frazesy od świę
ta — ceremonje, gorzej jednak przedstaw ia się 
sprawa z punktu widzenia realnego. W praw
dzie Rząd do te j pory nie ogłosił punktów 
„pachtu" — jednakowoż „pachciarze" już o nim 
piszą.

Żydowska Agencja Telegraficzna „E ta“ do
nosi, że Rząd poczynił, żydom następujące zo
bowiązania:
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1) Rewizja koncesji monopolowych będzie 
przeprowadzona dopiero po 5 lalach (A więc 
nigdy! Red.).

2) Rząd polski zniesie rozporządzenie o 
przymusie używania języka polskiego w we
wnętrznej biurokracji, na posiedzeniach wyzna
niowych żydowskich.

3) Opracowane będę prawa o autonomji ży
dowskiej i gminy wyznaniowej.

4) Szkoły żydowskie otrzymają prawo uży
wania języka wykładowego bądź polskiego, 
bądź żargonowego, bądź hebrajskiego.

5) Żydowscy kupcy i przemysłowcy korzy
stać będą na równi z wszystkimi innymi z kre
dytów państwowych instytucji kredytowych.

G) Do Rady Banku Polskiego żydzi wyślą 
swojego przedstawiciela.

7) Ograniczenie procentowe żydów w pań
stwowych zakładach naukowych będzie znie
sione.

8) Urzędnicy usunięci z państwowej służby 
z racji swego żydowskiego pochodzenia, będą 
reaktywowani.

9) Kolo żydowskie przedstawi Ministerstwu 
sprawiedliwości listę urzędników kandydatów 
żyd. na posady rządowe i z listy tej kandydaci 
będą mianowani.

10) Utworzony będzie przy M inisterstwie 
wyznań i oświaty osobny wydział dla żydow
skich spraw szkclnych.

★
Ponieważ dalszych dokładnych danych co 

do paktu nie ma jeszcze na razie, wstrzymuje
m y się od krytyki i bez komentarzy podajemy 
powyższe doniesienie. W  każdym razie jest ono 
bardzo a bardzo znamienne!

Już stawiają beszczelne 
żądania!

Jeszcze prof. Stanisław  Grabski nie zdążył 
poinformować społeczeństwa polskiego a  na
wet własnego stronnictwa, o przebiegu 
ta jnych  rokowań z żydami, gdy ci ostatni, po
kłóciwszy się między sobą, obrócili w niwecz 
całą jego pracę. Między innemi grupa ortodok
syjny sjonistów „Mizrahi", poddawszy ostrej 
krytyce stanowisko posłów Thona i Reicha, na
zbyt, je j zdaniem ustępliwe, w ystąpiła z wła
snym wnioskiem, który podajemy dosłownie: 

Je s t  to ultim atum , utrzymane w tonie na
pastliwym i w najwyższym stopniu prowoku
jącym.

1) Koło żydowskie nie stawia żadnych 
żądań, prócz zastosowania Konstytucji wo
bec ludności żydowskiej.

(Efekt obliczony na zagranicę: w Polsce 
obowiązywały dotychczas względem żydów 
jakieś ustawy wyjątkowe. Przyp. Red.).

2) Kolo żydowskie stwierdza, że stojąc 
na stanowisku nienaruszalności granic i in
teresów mocarstwowych Państwa Polskie
go, na gruncie sejmowym prowadzić będzie 
I nadal politykę narodową w obronie praw  
1 interesów ludności żydowskiej, bez usz
czerbku jednak dla słusznych żądań innych 
mniejszości narodowych.

(Żydzi dają tutaj niedwuznacznie do 
zrozumienia, że nie przesądzają swej lo ja l
ności na wypadek, gdyby obecne stosunki 
uległy zmianie i którakolwiek z „innych” 
mniejszości słusznie zakwestionowała gra
nice Polski. Przyp. Red.).

3) Konsekwentnie z tem Koło będzie 
się przyczyniało do przychylnego przez or
ganizacje żydowskie międzynarodowe i za
graniczną prasę żydowską traktow ania 
spraw polskich na terenie międzynarodo
wym.

(Jest to aforyzm obliczony na łatwo
wierność prof. Grabskiego: żydzi „konse
kwentnie" należąc do osławionej „szesnast
ki", każdej chwili mogą oświadczyć, że 
kampanja antypolska w prasie żydowskiej 
za granicą jest prowadzona bez ich woli i 
wiedzy. Przyp. Red.).

4) W y k o n a n i e :  Rząd ogłosi odezwę 
do Narodu Polskiego o znaczenia ugody i 
wzywającą ludność do zmiany stosunku 
swego względem ludności żydowskiej. Rząd 
roześle cyrkularz do wszystkich urzędów z 
wezwaniem sprawiedliwego traktowa.ua 
spraw żydowskich i zwracającego uwagę, 
że żydzi są równouprawnionymi obywate
lami Państwa Polskiego. > 
Słowem, rząd polski m a 'stwierdzić oficjał- .

nie, -e jego urzędnicy znęcali się nad ludnością 
żydowską, a stosunek społeczeństwa polskiego 
do żydów odpowiada wizerunkowi, .przedsta
wianemu r szeregu lat w p n sia żydowskiej 
całego świata, Tylko bezczelność i niepoczy

talna arogancja zrtgły podyktować autorom 
wniosku podobny „warunek" zgody. Ale wina 
spada tutaj głównie na prof. Grabskiego. On to 
rozzuchwalił do ostatnich granic międzynaro
dówkę żydowską, nawiązując z nią pertrakta
cje, gdy miał prawo i patrjotyczny obowiązek 
staw iać jej bezwzględne żądania.

Jeśli Koło żydowskie poczuwa się do repre
zentowania wszystkich żydów, w im ieniu któ
rych ośmiela się staw iać Polsce ultim atum , po
nosi również odpowiedzialność za wszystkie 
m achinacje żydowskie przeciwko Państw u Pol
skiemu. Żaden większy proces szpiegowski nie 
obejdzie się bez Udziału żyda. Żadna afera 
kresowa/żaden walutowy szwindel, żadne zło
dziejstwo w intendenturze i przy dostawach 
państwowych.

Nie równouprawnienia, ale bezkarności, za
m ykania oczu na destrukcyjną, rolę żydów w 
naszej organizacji społecznej dom agają się sjo
niści z grupy „Mizraclii“ wzamian za deklarację- 
lojalności, która jes t dla nich świstkiem  bez 
znaczenia. A prof. Grabski bierze to za dobrą 
m onetę!

i

C® mówią o ugodzie 
niesjoniści ?

Pisaliśm y już o tem, że w kole żydowskiem 
panują rozbieżne poglądy na ugodę. A oto
szczegóły:

Żydowska prasa w ileńska odnosi się wro
go do układu między rządem polskim a  kołem 
żydowskiem. Zaznacza ona, że umowa jest dzie
łem żydów z Małopolski i Kongresówki, a  ży
dzi z Wileńszczyzny nie uznają je j, jak  rów
nież nie uznają koła żydowskiego.

„Unser Folkscajtung", organ Bundu, wy
chodzący w Warszawie, tak' znowuż pisze o u- 
godzie:

„Z szacherkam i handlarzy z Koła nie 
mamy $ ic  wspólnego. Żydowska k lasa  pra
cu jąca wie, że nie w drodze przetargów z 
reakcją, lecz w drodze niezmordowanej 
w alki z nią zdoła osiągnąć urzeczywistnie
nie swych słusznych żądań. Robotnik ży
dowski wie, że w alka ta odniesie skutek 
tylko wówczas, gdy zjednoczą się w niej 
■wszyscy uciskani i prześladowani, bez róż
nicy narodowości i  wyznania..."

Nadmierna czołobitność 
rządu wobec sjonistów.
Min. Spraw Zagrań., Aleksander Skrzyń

ski wystosował przed wyjazdem za granicę n a 
stępujące pismo do

Nahuma Sokołowa, prezydenta Egzekutywy 
Wszechświatowej Organizacji S j {mistycznej:

Szanowny Panie 1
K orzystając z pobytu Pana w Warszawie, 

po wysłuchaniu Jego wyczerpującego i wszech
stronnego referatu o stanie i rozwoju Palestyny 
w związku z zakładaniem  się tam  ogniska n a 
rodowego dla narodu żydowskiego w myśl 
mandatu otrzymanego przez Anglję — przy
jem nie mi jest oświadczyć, że rząd polski śledzi 
z żywem zainteresowaniem rozwój Usiłowań o r
ganizacji sjonistycznej, zm ierzających do odbu
dowy indywidualności narodowej i kultury ży- 
dowskiej na gruncie je j historycznej kolebki 

’ narodowej.
i Zrozumiałem jest, że rozwój tych usiłowań, 
owianych duchem humanitaryzmu, nie może 

; dotknąć w niczem praw i interesów innych 
; narodów, zam ieszkujących w Palestynie oraz 
m iejsc świętych, tak drogich wszystkim kato
likom i narodom chrześcijańskim  wogóle.

Rząd polski w granicach ustaw Związku 
narodów i zgodnie z duchem traktatów  mię
dzynarodowych, hędzie udzielał moralnego po
parcia tym godnym uznania staraniom, w któ
rych upatruje dążność do postępu na polu cy
w ilizacji i pokoju.

Aleksander Skrzyński.
★

D eklaracja rządu polskiego na rzecz sjoni- 
zmu spotkała się oczywiście, wśród sjonistów 
z entuzjazmem. Wprawdzie, nie poskąpiła pra
sa sjonistyczna nawet w takiej chwili swoim 
dobrodziejom drwin, bo ja k  powiada „Nowy 
Dziennik",

„Polska niema właściwie znaczenia w 
polityce międzynarodowej i w Lidze Naro
dów",

w każdym razie, w sam ej Polsce zyskują sjo
niści olbrzymie korzyści w stosunku do innych 
ęartyj żydowskich.

{Jeżeliby Białorusini chcieli 
oderwać się od Polski 

żydzi im pomogą mimo updy!
Taki je s t sposób p atrzenia n a ugodę żydów  

zagranicznych’!

Główny organ sjonistów  niemieckich', ber
lińska „Jtidische Rundschau", zamieszcza w  o- 
statnim  swym numerze artykuł pt. „Polnisch- 
jiidische Verstandigung“, czytamy tam :

„Dzisiaj chodzi o tó, aby żydowska opin ja 
publiczna także i poza granicam i Polski zajęła 
wobec tego zdarzenia stanowisko.
Żydzi całego świata w itają fakt, iż w Polsee 
został uczyniony początek usunięcia ogromnej 
przepaści między społeczeństwem polskiem a  

żyjącymi w Polsce żydami.

Ani żydostwo polskie, ani współczujące z niem 
żydostwo zagraniczne nie .pragnęło, aby prze
paść między państwem polskiem, społeczeń
stwem polskiem i żydostwem polskiem została 
uwieczniona.

...Naczelny problem żydostwa polskiego po
siada obecnie — poza żydowskiemi potrzebami 
narodowo-kulturalnemi , , ,

charakter czysto gospodarczy.

Trudne położenie gospodarcze państwa polskie
go odbija się z natury rzeczy szczególnie fatal
nie na żydach polskich. Do tego przybywał do
tychczas antysem icki kurs wszystkich po sobie 
następujących rządów polskich.

Szczególnie jaskrawo występował antysemi
tyzm rządowy na polu adm inistracji wobec 

żydów.

Zawarty pakt porozumienia m a zapoczątkować/ 
erę, w której polski rząd centralny poczyni 
wszelkie wysiłki, aby panujący w ustawodaw
stwie i w adm inistracji kierunek antyżydowski 
usunąć. Że usiłowanie to nie może zostać zrea
lizowane bez reszty i nie odrazu we wszystkich 
dziedzinach politycznego, społecznego i gospo
darczego życia Polski, je s t zupełnie zrozumia
łem tak dla żydostwa polskiego, ja k  i dla nas.

Jeszcze nienawiść do żydów tkwi mocno w u- 
rzędach polskich.

Niezmienionym pozostaje nieszczęsny dla ży
dów fakt ekonomiczny, iż stoją między produk
cją a konsum eją, padając w ten -posób w pier
wszej lin ji ofiarą gospodarczych tendencji roz
wojowych, u jaw niających się w całej Europie, 
a także i w Polsce.

Zainicjow ane porozumienie jest godnym 
powitania początkiem.

Przyczyni się ono niewątpliwie do wzmocnienia 
stanowiska Polski na świecie.

W ażniejszem jeszcze, aniżeli pakt z rządem 
polskim, byłoby porozumienie od narodu do 
narodu. Do tego celu jest jeszcze jednak droga 
dość daleka. Czy zostanie on osiągnięty, jest 
wobec nastroju antysemickiego prawie wszyst
kich warstw społeczeństwa polskiego rzeczą 
wątpliwą.

W żadnym atoli razie nie naruszy porozumie
nie polsko-żydowskie — w jakimkolwiek wzglę
dzie stosunków między żydami a innemi 
mniejszościami narodowemi państwa polskiego.

Nigdy nie dadzą się żydzi użyć jako narzę
dzie narodu panującego do ucisku innych 
mniejszości narodowych.

★

Skoro zaś już mowa o opinji zagranicznej, 
nie od rzeczy będzie powtórzyć doniesienie żyd. 
Ag. Telegr. z Londynu o tem, co mówi Lucien 
W olf na tem at położenia żydów w Polsce,

Na wstępie sprawozdania stwierdza p. Wolf, 
żc społeczeństwo żydowskie w Polsce żyje w 
porównaniu z pozostałymi m ieszkańcam i kra ju  
w bardzo ciężkich warunkach. Dalej wspomP 
na sprawozdanie o liście, ja k i otrzymał p. Wolf 
od min. Skrzyńskiego, oraz posła polskiego w 
Londynie, p. Skirm unta. W listach tych wyra
żone jest przekonani^ że rokowania polsko- 
żydowskie zostaną z całą pewnością doprowa
dzone do pomyślnego rezultatu.

Je s t  rzeczą zrozumiałą, mówi dalej p. Wolf, 
że wynik porozumienia nie zmieni odrazu obe
cnego stanu rzeczy.

Zdaniem p. Wolfa, kwest ja żydowska w Polsce 
stanowi raczej zagadnienie psychologiczne, ani

żeli polityczne.
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Kohieczria jest atm osfera wzajemnego zaufania. 
Sprawozdanie stwierdza w dalszym ciągu, że 
Konstytucja polska jest liberalną a prawo nie 
czyni różnicy pomiędzy żydem a nieżydem.
Nieszczęściem żydostwa polskiego jest boju jący 
antysemityzm, rozpanoszony’ Polsce. P. W olf 
dodaje, że sytuacja przedstawiałaby się znacz
nie gorzej, gdyby przywódcy żydów polskich

byli ludźmi niezdolnymi. Rozwiązanie kw estji 
żydowskiej w Polsce wymaga wielo taktu  i wy
rozumiałości.

Kończy się sprawozdanie wyrazem przeko
nania, że skra jne żywioły zarówno w obozie 
polskim ja k  i żydowskim nie zdołają przeszko
dzić dojściu do skutku porozumienia i że „ele- 
mehty um iarkow ane" zwyciężą.

Co mówi prasa o
Bardzo mocno u jm uje sprawę Glos Narodu. 

Artykuł ten przytaczamy w całości:
Pierwscze pytanie odnosi się do dziedziny 

stosunków gospodarczych
Jak  sobie zwolennicy tak zw, ugody polsko- 
żydowskiej wyobrażają dalszy rozwój współży

cia gospodarczego obu narodów?
Odpowiedzą nam może, że „nie należy kóBA 

kurencji handlowej uważać za walkę politycz-’ 
n ą“ (,Echo W arszaw skie"). Zapewne nie można. 
Ale tylko ludzie całkiem  zaślepieni i o kw estji 
żydowskiej zielonego nie m ający pojęcia mogą 
widzieć w dążeniu do spolszczenia naszego ży
cia gospodarczego jedynie przejaw konkurencji 
kupców polskich z żydowskimi. Przed w ojną je 
den z polityków demokratycznych nazwał na
wet (tu w Krakowie) ruch za śpolszeczeniem 
m iast dążeniem dó spodlenia miast... Życie 
przeszło nad tem rzucaniem  kłó.d pod pędzący 
poćiąg polskiej niepodległóściowości gospodar
czej do porządku dziennego. Cały naród polski 
— a  przynajm niej jego 95 proc. — rozumie dzi
sia j, że tak  ważnej dla dobrobytu, równowagi 
społecznej, kultury i  bezpieczeństwa narodowe
go gałęzi gospodarstwa, ja k ą  jes t handel, nie 
można pozostawiać w rękach żydowskiej m niej
szości. Handel i  przemysł nad ają  m iastom  cha
rakter, a m iasta nadają charakter kulturze 
kra ju . One dostarczają odbiorców literaturze, 
sztuce, prasie, teatrowi, one k ieru ją  życiem u- 
mysowem wszystkich warstw, one w ytw arzają 
jużto wysoką tem peraturę patrjotyzm u, jużto 
ferm ent rewolucyjny. Od nastroju  m iast zależy 
w chw ilach krytycznych los rządu, a nawet 
państvva. Już dzisiaj stwierdzamy silną zależ
ność naszej literatury i sztuki od sm aku żydow
skiego. Czyż np. oburzający fakt, że sztuka n a j
znakomitszego polskiego autora dramatyczne
go, sztuka wysokiej wartości, gorąca i patrjo- 
tyczna (,;Antychryst“), nie ukażała się na sce
nie Teatru  Słowackiego, gdzie grane były dotąd 
wszystkie dram aty tego autora, nie jest wprost 
klasyczną dem onstracją te j zależności? Dyrek
tor teatru  obawiał się żydów... Mogliby być nie
zadowoleni ze sztuki, która woła do polskiego 
sum ienia, mogliby ż tego powodu teatr bojkoto
wać.. Oni to reprezentują już dzisiaj najbogat
szą. warstwę judności Krakowa i dyrektor sław
nej sceny polskiej musi — niewątpliwie z ubo
le w a n ie m — respektować ich smak, ich dąże
nia, uprzedzenia, uczucia, ich niiłość własną... 
W  ten sposób ńam  Polakom  już teraz żydow

ska m niejszość dyktuje repertuar teatralny. 
Ona decyduje także'przez swą siłę nabyw czą i 
przez swe pisma o poczytnośei polskich auto
rów i o sławie polskich malarzy. Decyduje, bo 
ma pieniądz. Mieć go zaś będzie jeszcze więcej, 
jeśli nie usuniemy je j przewagi w handlu, prze
myśle i w zawodach wolnych. Polacy w miar 
stach staną się wówczas proletarjatem  urzędni- 
czo-robotniczym, karm ionym  literaturą i sztuką 
żydowską i kierowanym przez żydowskie idee 
w myśl ogólnoświatowych interesów Izraela.

Zapytujemy więc rząd i zwolenników „ugo
dy", cży oznacza ona koniec w alki ż żydowską 
przewagą w m iastach? Je ś li nie, jes ll tę walkę 
społeczeństwo może nadal prowadzić i rząd bę
dzie ją  popierał,, jeś li w alka o spolszczenie 
m iast nie prześzkadza ugodzie polsko-żydow
skiej, to temsamem odpada najw ażniejsze na
sze przeciw niej zastrzeżenie.

Ale sprawa m usi być jasno postawioną, bo 
żydowski kontrahent opowiada, że ugoda ozna
cza ze strony rządu pełne placet ńa podbój go
spodarczy m iast prżez żjńłów. Rząd ma nawet 
wezwać ótvvarcie społeczeiistwo polskie do nic- 
przeszkadzania żydom w ich zaborczości.

To pierwsze pytanie.
B rag łc  odnosi się do polityki wewnętrznej.

Adresujemy je do narodowych demokratów.
1 Opowiadają oni, że dążyć będą do zapewnienia 
polskiego charakteru m iast w ordynacji wy boi - 
czej m iejskiej. Przyłączamy się z zapałem do 
te j myśli. W Sejm ie będzie Zgłoszony wniosek 
o utworzenie k u rji żydowskiej, któraby wybie
ra ła  do rad m iejskich najw yżej 15—18 procent 
radców aż do czasu, gdy przez em igrację liczba 
żydów w naszych m iastach spadnie poniżej 20 
proc. Czy Związek Ludowo Katodowy uważa 
taką — lub inną — obronę polskiej reprezenta
c ji m iast za zgodną z porozumieniem, jak ie  min. 
St. Grabski świeżo zawarł z żydami? Należy 

•prędko w yjaśnić, czy porozumienie i w te j dzie 
dżinie oznacza kapitu lację przed żydowską 
mniejszością.
Wejdźmy wreszcie na teren polityki międzyna

rodowej.
W 1919 roku żydzi zawarli z W. B rytąn ją  

sojusz polityczny. Zasadą tego sojuszu jest po
parcie, jak ie  daje A ńglja tworzeniu żydowskiej 
siedziby narodowej w Palestynie, w zam ian za 
co żydzi na całym świecie popierać m ają  inte
resy angielskie. Z tego powrnlu w Polsce żydzi

są entuzjastam i — i to bez zastrzeżeń — poli
tyki bryty jskiej. K ieruje nim i nie dobro Polski, 
ale wyższe dla nich i jedynie m tórddajne: do
bro całego Izraelą. Tymczasem Polska znajduje 
się w kręgu polityki mocarstwowej F rak cji, a 
wiadomo dobrze, że to dwie potęgi lila fóżiiemi 
drogami. A nglją np. popiera Niemców, wlec ich 
i żydzi popierają,,,

Czy nasze kola rządowe zdają Sobie sprawę 
z tej sprzeczności interesów Polski i źyęlow? 
Czy nie przypuszczają, że w razie wojny Polski 
z którym ś ze sąsiadów,’ w której interesy an
gielskie nie byłyby po naszej stronie, trzy .mil
jony polskich żydów zamieni się jużto w „no. 
utralnych", jużto’ w naszych wrogów, bo im tak  
nakaże ich interes i ich sojusż ż A hglją?!.. Źe 
więc żavi Tram y dziś ugodę z naturalnym i wro
gami Polski?.., '

Na razie stawiamy tylko te( pytania. Sta
wia je właściwie owo „porozumienie", które dzi
sia j w W arszawie podpisano.

★

Z punktu widzenia moralnego u jm uje spra;-
wę Myśl Narodową. Oto je j słowa:

Okazuje się m ianowicie, iż dla obywateli 
Solskich — żydów kw estja ich stosunku wzglę- 
do2M Państw a, kw estja lo jalności — to przed
miot rokowań, przedmiot targu. Za lo jalność 
żądają zapłaty i to, jeś li wierzyć inform acjom  
„Jew ish Chronicie", zapłaty w ścisłem  znacze- 
,niu tego słowa, w dobrach ekonomicznych, ja k  
„złagodzenie systemu podatkowego", lub Mti- 
tózś.elanie aydom kredytu". Ja k  oświadczył miń.- 
Stanisław  Grabski „rozmowy z przedstaw iciela
mi Kola żydowskiego stwierdziły, że je s t możli
we współdziałanie żydów z  mocarstwową poli
tyką Polski". . W ierność żydów wobec Państw a 
je s t na sprzedaż. Kto da w ięcej? Są do w ynaję
cia „lo jalni obywatele" z... 24 godzinńeni wy
mówieniem (zapłata zgóry, 
raty")..

I to właśnie, iż posłowie żydowscy uznali 
za możliwe prowadzić rokow ania w te j płasz
czyźnie, pozwala twierdzić, że rokowania te są 
istotnie „krokiem naprzód" w dotychczasowym 
rozwoju stosunków pólskd-zydbwskfc|L . Stw ier
dziły _ one w sposób niezbity, że są Pólcęą 
dwie kategerje obywateli: jedni w ierni są P ań 
stwu zaw sze,.bezwzględnie, lo ja ln o!?. drńgifeŚ 
test zależna bd okoliczności, warunkową. Dla 
jednych lojalny stosunek do Państw a jest na
kazem moralnym, dla. drugich interesem,- który' 
zawsze może.być porzucony, gdy zjaw i się iniiy, 
intratniejszy.

Ani rząd; ani społeczeństwo polskie nie- mó- 
żę zlekceważyć znaczenia tej podstawowej róż
nicy. Różnemu stosunkowi d o . pńńśtwą odpo
wiadać musi różny -stopień zaufania, odmienne 
traktow anie wątpliwego, niepewnego żywiołu. 
Rokowania ostatnie wykazały, iż cala polityka 
rządu i społeczeństwa polskiego wobec żydów 
na stwierdzeniu te j właśnie odmienności w inna 
być  oparta. Pociąga to oczywiście za sobą liczno 
trudności i daleko idące konsekwencje.

ewentualnie „na

TEODOR JESK E-CH O IN SK I.

Co to są franRiści?
Koniec.

Chrzest m iał być tylko obroną jego ,.kom- 
p an ji" przeciw talmudystom. Z w yjątkiem  k il
kudziesięciu bądź samodzielnych, bądź przez 
rodzifców chrzestnych na wychowanie wziętych 
frankistów , którzy oderwali się już w pierw- 
szem pokoleniu od „kom panji", reszta, trzy 
czwarte całej gromady, stosowała się ściśle do 
rozkazów „baba". „Kom panja" była tak karną, 
tak m ocną ręką ściśnięta, iż mimo przykrego 
despotyzmu Franka, odważył się tylko w niej 
jeden jaw ny buntownik — Goliński, były rabin 
glin iański — stanąć sztorcem .. On jeden tylko 
ośm ielił się oskarżyć „pana" jako oszu sta .i 
szarlatana.

Jego głos nie działał na „braci i „siostry . 
Aż flo roku 1810 tworzyli frankiści gromadę 
nieszc^ er:w li, pozornych neofitów, obcych obrzę
dom katolicyzmu. Szabbatejskie cerem onje i 
m ajak i były ich ideałem, ich wiarą. Nie wielu 
z nich mówiło i umiało pisać po polsku aż do 
r. 1810, czego świadectwem ich m etryki chrztu 
i ślubów, poznaczone w księgach kościelnych 
krzyżykami rodziców chrzestnych i świadków 
zam iast nazwisk, albo takiem i nieudolnemi 
hieroglifam i, iż trzeba je przez lupę odczy
tywać. i

Dopiero około roku 1810 zaczyna się „kom
p an ja" Franka zmniejszać. Proroka „M esjasza", 
już nie było, jego córka, Ew a £Awacza), jego

następczyni, tak  zwana „panńa", która m iała 
prowadzić dzieło ojca, nie podołała jego zamia
rom. Pierw si towarzysze „pana", jego dworza
nie, powymierali, dorastało drugie i trzecie po
kolenie, które kształciło się w szkółach p ijar- 
skićh, i zżyło się z ludnością rdzenną. Część ich 
sta je  się prawdziwymi Polakam i i katolikam i, 
co im  jednak wcale nie prżfeśzkadzało trzymać 
się ciągle kupy, żenić się według rozkazu Fran
ka tylko w swojem kółku, popierać się nawza
jem , uważać się za jedną rodiznę. Tak potęż
nym był wpływ Franka, iż go sto la t nie zmo
gło, nie strawiło. Dopiero czwarte i  piąte poko
lenie frankistów  sprzeniewierza się przepisom 
„pana", miesza się także krw ią z współwyznaw
cam i aryjskim i. Są  jednak jeszcze dotąd tacy, 
którzy nie mogą zapomnieć wodza swoich 
przodków i noszą jego portret przy sobie w 
portmonetkach albo pularesach. Ale są także 
tacy, którzy zapomnieli o „Mesjaszu", przy
lgnęli do sw ojej nowej ojczyzny, służyli je j i 
służą dotąd jako prawi obywatele, patrjoci, u- 
czeni (Wołowscy, Krysińscy, Szymanowscy, 
Niedzielscy, Jeziorańscy, Adamowscy, Łabęccy 
i t. d.). Służyli głównie w palestrze.

Grupa frankistów  odcina się dodatnio od 
reszty neofitów polskich. Nie dla samego Chle
ba, nie dla mamony oderwała się „kom panja" 
od narodu żydowskiego. Opromieniała ją , nio
sła w alka o przekonania.

Frankistów  nie można podciągnąć pod o- 
gólny mianownik zwykłych neofitów, zmienia
jących w iatę najczęściej ze względów praktycz
nych. Byli to marzyciele, którzy znosili dla 
swoich przekonań nędzę i prześladowania.

Jeden tylko Frank był w ich „kom panii" 
typowym karjerow iczem  i wyłudzaczem owo
ców cudzej krwawicy. Miljony złotych polskich’ 
wyłudzał ten syn szynkarza w iejskiego, ten 
szpetny rozpustnik (dziobatym był od. ospy) i 
m iljony zmarnował, żyjąc w Brnie i Offenba
chu po wielkopańsku. Oczy zamknął na zawsze 
w Offenbachau w r. 1791, pochowany po kró
lewsku. Ze śm iercią jego skończyła się k a r  je ra  
Franków. Dzieciom „M esjasza" przestali jego 
uczniowie warszawscy przesyłać fury złota. 
Bieda zakradła się do pałacu „panny" Ewy.

Oryginalna postać Franka zajęła w ielu pi- 
sarzów. P isali o nim w Polsce.: Adrjan Krzyża
nowski, ks. Hieronim Kajsiew icz, Ju lja n  Barto
szewicz, Hipolit Skimborowicz, Z. L. Sulima, 
Aleksander Krauschar. Najobszerniej i najsu
m ienniej opracował Aleksander K rauschar bio- 
grafję Fran ka i jego działalność m istyczną w 
swem dziele „Frank i frankiści polscy".

Żydzi prawowierni nie mogą dotąd przeba
czyć Frankow i jego bunt::. W  „Księdze o Ży
dach polskich" (Das Buch von den polnischen 
Juden), drukowanej w Berlinie w r. 1916, pieni 
się ze złości S. J . Agnoii, pisząc o nim („Ein 
W ort tiber jdkób F ran k " — „Słowo o Jakóbie 
Franku"), nazywa go: obrzydliwą mordą, kłam 
cą, bluźniercą. parszywcem, potomkiem fiołoty 
i t. p.

Żydzi um ieją nienawidzieć i malować swo
ich odszczepieńców i wszelkich innowierców ja 
dowitą śliną. Gdyby mogli, wydusiliby niewąt
pliwie swoich wszystkich przeciwników.
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' 1
Z punktu widzenia politycznego u jm uje 

sprawę Gazeta Poranna (W arszawa):
1) Bolszewizm w Rosji jest oryginalnym wy- 

worem żydowskim.
2) Żydzi sądzili, że przez Rosję bolszewicką 

zapanuja nad całą Europą. /
3) Cios tym nadziejom żydowskim zadała 

Polska w r. 1920 po szczęśliwej kampanji z bol
szewikami.

4) Dziś przerzucili się na Azję i Afrykę ro
biąc tam w bolszewiźmie.

5) W  ten sposób jednak zaatakowali żydzi 
stan posiadania Anglików więc przyjaźń żydow- 
sko-angielska zaczyna trzeszczeć.

6) Klęskom politycznym żydów na terenie 
światowym towarzyszą klęski w stosunku do 
Polski.

W  okresie wojny światowej stali oni w sze
regach naszych wrogów i wraz z nimi starali się 
wszelkimi sposobami nie dopuścić do powstania 
państwa polskiego. Gdy to się nieudało, gdy sil
niejsze od nich prądy życia zapewniły Polsce 
własną państwowość, wytężyli siły w kierunku 
zredukowania obszaru odrodzonej Polski, do mi
nimum. Ten program pomniejszenia państwa pol
skiego, głośno proklamowany w Sejmie naszym 
choćby przez osławione-o Griinbauma, tylko czę
ściowo został zrealizowany i tylko w pewnym 
stopniu odbił się na granicach Polski. Biorąc 
ogólnie —  i on doznał bankructwa. 1 choć na
sze granice, zwłaszcza na zachodzie i północy 
nie w zupełności odpowiadają interesom Polski, 
to przecież i przy obecnym naszym obszarze, 
i przy obecnej cyfrze ludności mamy wszelkie 
dane do odegrania wielkomocarstwowejjjroli w świe
cie —  wbrew żydom.

Stanowisko żydów w państwie polskiem jest 
za dobrze wszystkim znane, by je tu szczegółowo 
omawiać. Wymieńmy stylem telegraficznym fakty 
najważniejsze; bojkot pożyczek i Banku Polskie
go. organizacja antypolskiego bloku mniejszości 
(16-ki), wybitny udział elementu żydowskiego 
w ruchu bolszewickim (wystarczy studjować kro
nikę wyroków sądowych), wynoszenie na forum 
opinji międzynarodowowej rzekomych krzywd 
i pogromów żydowskich. Ładny bilans „lojalno
ści* państwowej żydów i ich „współdziałania" 
z naszą mocarstwową polityką!

Położenie gospodarcze żydów jest ciężkie. 
Skończyły się wojny, które zawsze tuczyły „lud 
wybrany”. Nie doszło do rewolucji, na której 
żyd zarobić umie. Do przeszłości należy infla
cyjny okres „zwyżek —  zniżek*, niosący złote 
runo specjalistom giełdowym z mniejszości naro
dowych. Wreszcie społeczeństwo polskie nie ma 

.zamiaru rezygnować z tak doniosłych gałęzi ży
cia gospodarczego, jak handel, rzemiosło i prze
mysł.

Dziś żydzi stoją na gruzach swej fałszywej 
polityki, zarówno światowej, jak i specjalnie anty
polskiej. Bolszewizm — przegrał, Polska istnieje 
i rozwija się, a żydzi zbierają owoce swej nie
przejednanej opozycji wobec Polski.

W  świetle faktów wymienionych zrozumieć 
łatwo ów rzekomy zwrot polityki żydowskiej od 
walki z Polską do „współdziałania".

Społeczeństwo polskie —  jak to najsłuszniej 
zaznacza prezes Głąbiński w wywiadzie, któ.-y 
drukujemy poniżej —  „z wielką nieufnością i n.e- 
dowierzaniem patrzy na akcję rządu w sprawie 
żydowskiej".

Na tę nieufność i niedowierzanie polityka 
żydowska pracowała niezmordowanie.

Dr, GłąbińsKi— o aKcji rząd. 
w sprawie źydowsłiiej.
Prezes Związku Ludowo Narodowego dr. 

Stan. Głąbiński, w ten sposób sprecyzował swój 
pogląd na pakt z żydami:

W  rozmowach rządu z przedstawicielami koła 
żydowskiego i w oświadczeniu p. prezesa Rady 
ministrów razić musi każdego pewna luka, którą 
niezawodnie odczuwa całe społeczeństwo polskie.

Luką tą jest brak wytknięcia żydom jako 
obywatelom polskim, że dotąd nie spełniali swych 
obowiązków względem Państwa Polskiego, jakie 
na nich ciążą na mocy konstytucji polskiej.

W e wszystkich sprawach, w których szło 
o jakąś ofiarę na rzecz Państwa Polskiego, np. 
przy subskrypcji pożyczek państwowych przy za
łożeniu Banku Polskiego i innych — nie widzie
liśmy żydów pomimo, iż oni reprezentują w Polsce 
główną warstwę kapitalistyczną.

Ich zachowanie się w stosunku do Polski 
podczas wojny i po wojnie, ich akcja w czasie 
wyborów, konsolidowanie wszystkich żywiołów 
nieprzyjaznych dla Polski i akcja ich wspóiple-

mieńców, zagrażająca podkopaniem zaufania po
litycznego i kredytowo-gospodarczego w stosunku 
do Polski — pogłębiła w wysokim stopniu nie
ufność społeczeństwa polskiego do mieszkańców 
żydowskich w kraju.

Z tych powodów społeczeństwo polskie z wielką

Co przyrzekł
Warszawski „Najer Hajnt" podaje najważ

niejsze punkty postulatów żydowskich, zaakcepto
wanych przez rząd w czasie pertraktacji z przed
stawicielami „Koła żydowskiego". Postulaty te 
dzielą się —  jak wiadomo —  na 3 części: na po
stulaty gospodarcze, polityczne i kulturalne. Rząd 
miał zgodzić się na następujące ulgi:

Ulgi ekonomiczne.

1. Sprawa spoczynku niedzielnego.
Rząd zobowiązał się w tej sprawie wnieść 

do Sejmu projekt ustawy w sprawie umożliwienia 
kilkugodzinnej pracy także w niedzielę. Jedna
kowoż wniesienie i przeprowadzenie tego pro
jektu ustawy jest możliwe wyłącznie wśród pew
nych okoliczności, tak, że trudno obecnie ustalić, 
czy i kiedy da się ulgę tę wprowadzić w życie.

2. Rząd przedłuży na podstawie specjalnego 
rozporządzenia możność prowadzenia handlu tak, 
by Żydzi, mający sklepy zamknięte w sobotę, 
mogli je mieć otwarte o kilka godzin dłużej w so
botę wieczór, niż w dzień powszedni.

3. Rząd postara się, by zarządy miast nie 
przenosiły dni jarmarków na sobotę, a place, gdzie 
odbywały się jarmarki, z miejsc, na których do
tąd się odbywały, w inne nieżydowskie okolice 
miasta.

Ulga ta odnosi się wyłącznie do przyszłości, 
albowiem w miejscowościach, gdzie dni jarmarku 
przeniesiono na sobotę, zarządzenie to nie ulegnie 
zmianie.

4. Reprezentacja żydowska w Radzie gospo
darczej i w Radzie rzemieślniczej odpowiednio 
do liczebności żydowskiego handlu i rzemiosła. 
Reprezentacja w Radzie kolejowej.

5. Kredyty dla kooperatyw żydowskich, kup
ców żydowskich, rzemieślników i średnich prze
mysłowców w Banku gospodarstwa krajowego 
i w Banku Polskim.

6. Kredyty budowlane dla Żydów na równi 
z nie-Żydami.

7. Ustanowienie żydowskich urzędników, tzn. 
że przy przyjęciu urzędników na posady rządowe 
nie będzie brana pod uwagę przynależność na
rodowa i religijna, lecz wyłącznie kwalifikacje 
osobiste, tak, że Żydzi będą przyjmowani na ró
wni z nie-Żydami do urzędów.

8. Podatki nie mają obciążać żydowskich 
kupców, rzemieślników itd., w wyższej mierze, niż 
kupców i rzemieślników polskich.

9. Przedstawicielstwo żydowskie w komisjach 
podatkowych.

10) Zupełne równouprawnienie Żydów przy 
dostawach dla wojska i innych instytncji państwo
wych. Przy kwalifikowaniu ofert mają być brane 
pod uwagę wyłącznie motywy rzeczowe, a nie

Co się dzieje ^
WIŚNICZ NOWY.

I nasze m iasto m a „sw egou żyda.
Ja k  już pisaliśmy, Straż pożarna w W iś

niczu na wiosnę b. r. w ybrała swym prezesem 
żyda, adwokata Dr. Fragnera. Że jednak nie 
w szyscy P olacy  tu te jsi aprobowali stanowisko 
członków Straży, dowodzi fakt, iż jeden  z m ie j
scow ych Polaków oświadczył członkom Straży, 
iż , to w styd, aby s tra ż a cy  polscy mieli p re 
zesem  żyda ! ” Na szczęście słowa powyższe 
poskutkowały, bo na odbytem w m aju b. r. 
W ainem  zebraniu obrano prezesem Straży, m ie j
scowego, zasłużonego proboszcza. Dr. J .  P is 
korza. Poprzedni zaś prezes, żyd, wniósł skar
gę sądową o obrazę czci (!), narodow ości i 
religji (!) żydow skiej, sądząc, że w ten sposób 
uda mu się zakneblować usta tym  Polakom, 
którzy nie entuzjazm ow ali się wyborem żyda

nieufnością i z niedowierzaniem patrzy na akcję 
rządu w sprawie żydowskiej i nie zrozumie, dla
czego obywatele polscy —  żydzi traktowani są 
przez rząd w sposób wyjątkowy, jakby reprezen
tanci samodzielnego mocarstwa.

Rząd żydom ?
narodowość dostawców.

Wśród ulg ekonomicznych znajduje się cały 
szereg punktów, jak np. w sprawie nowej ustawy 
przemysłowej eksportu zagranicę itp.

Ulgi polityczne.
1) Uregulowanie sprawy tzw. „obcokrajow

ców* zgodnie ze znanemi postulatami żydow- 
skiemi i zobowiązaniami międzynarodowym?, * .

2) Zwalczanie agitacji antysemickiej.
3) Cofnięcie antyżydowskich cyrkularzy we 

wojsku.
4) Mianowanie żydowskich oficerów stosownie 

do ich osobistej kwalifikacji.
5) Przy przeprowadzeniu reformy rolnej nie 

powinni ponosić ciężarów wyłącznie zaintereso
wani Żydzi.

6) Pozwolenie na stworzenie żydowskiego 
Banku emigracyjnego.

7 )  Umożliwienie akademikom żydowskim po 
ukończeniu wydziału prawniczego otrzymanie po
sady aplikanta w sądzie.

Także w tej dziedzinie istnieje cały szereg 
punktów, których „Najer Hajnt" nie wymienia.

Ulgi kulturalne.

1) Uregulowanie spraw gmin żydowskich, 
które muszą pozostać jednolite. Przeprowadzenie 
wyborów do gmin żydowskich na kresach i umo
żliwienie wszystkim wybranym zarządom gmin 
funkcjonowanie.

2) Stworzenie tzw. Rady naczelnej żydow
skich gmin wyznaniowych zgodnie z dekretem 
Naczelnika Państwa z roku 1 9 1 9 .

3) Publiczne prawo dla szkół żydowskich 
z językiem hebrajskim lub żydowskim jako wy
kładowym.

4) Subsydja dla żydowskich szkół zawodo
wych.

5) Wprowadzenie przedmiotów judaistycz
nych w zwiększonej ilości do ogólnych szkół pań
stwowych, przeznaczonych dla dzieci żydowskich.

6) Cofnięcie zakazu używania języka żydow
skiego na zebraniach w Małopolsce i na kresach.

7) Zniesienie faktycznego „numerus clausus* 
dla akademików żydowskich. Rząd ma wydąć 
cyrkularz, zarządzający, by przy przyjmowaniu 
studentów na poszczególne fakultety brano pod 
uwagę wyłącznie motywy rzeczowe a nie naro
dowość czy religję studenta.

8) Umożliwienie żydom, którzy ukończyli za
graniczne uniwersytety nostryfikację i praktykę 
w Polsce.

9) Mianowanie żydowskich nauczycieli i kie
rowników w szkołach, gdzie dzieci żydowskie sta
nowią większość. /

i  całei P o ls c e ?
na prezesa polskiej straży pożarnej.

P o oczyszczeniu atm osfery w Tow. Ocho
tn iczej Straży  pożarnej zdawało się, że w ięcej 
w żadnej organizacji polskiej nie zobaczym y 
żyda na czołowem stanowisku, aliści dn. 17 ma
ja  b. r. na W alnem  zebraniu miłośników .mu
zyki skupionych w Tow. .,Harmonja“ wybra
no prezesem tego samego Fragnera. Stało  się 
to niestety  za aprobatą kilku miejscowych 
inteligentów na wpływowych stanowiskach. 
Ja k ż e  w ięc mówić o odżydzeniu sfer m iesz
czańskich, robotniczych i chłopskich, jeże li 
polscy in teligenci m ają „swoich" „wyjątko
wych" żydów, do których posiadają bezgrani
czne zaufanie.

Pragniem y zorganizować u nas tow. „Roz
w ój", koniecznem  jednak byłoby przybycie 
prelegenta tegoż Towarzystw a, któryby nale-
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życie ośw ietlił i w yjaśnił kw estję żydowską 
w Polsce tutejszym  mieszkańcom.

K ajot.
LISKO.

Palestyna w  Lisku.
Miasto nasze posiada zgórą 5000 m ieszkań

ców, w tem zaś przeszło 4000 żydów, a  ty l
ko nie ca łe  1000 katolików . Prawie wszy
scy ci katolicy  kupują tylko u żydów, należy 
zaś zw ażyć, że sklepów żydowskich je s t  p rze
szło 160, a katolickich  tylko p arę .

Oto parę cyfr: Posiadam y 1 fry zjera  żyda 
i jednego Polaka, 1 piekarza Rusina i 15  pie
k arzy  żydów, 2 szynki polskie i  2 4  żydow
skich, 6 stolarzy polskich i 38 żyd ow skich !

Ładny stosunek, nieprawdaż ?
W  następnej korespondencji napiszemy o 

gospodarce zażydzonego państwowego Zarządu 
zdrojowego w Krośnie.

J Seter.

P L E S Z u W  pow. Kraków.
Staraniem  K ółka rolniczego odbyło się w 

ubiegłą niedzielę w naszej wiosce zebranie, na 
którem  reprezentant R ed ak cji Hasła Narodo
wego wygłosił referat na tem at rew izji konce
s ji po m yśli rozporządzenia p. Prezydenta P ań 
stwa i p ertraktacji rządu ż żydami. W  końcu 
poruszył sprawę spolszczenia m iast i wśi pol
skich. Po przeprowadzonej dyskusji uchwalono 
jednom yślnie następujące rez o lu c je :

Zebrani dnia 5 lipca 1925, m ieszkańcy P le- 
szowa uchw alają:

4) Pow ołując się na rozporządzenie P . P re 
zydenta Państw a, obyw atele gminy Pleszów, 
w zyw ają W ładze skarbowe, aby odebrały kon
ces ję  na sprzedaż alkoholu żydowi W ilhelm o- 
mi Gronnerowi i nie n ad aw ały  w ięcej tej 
koncesji niKomu.

2) Z powodu pojaw iających  się pogłosek, 
że na m ocy umowy rządu z sejmowem Kołem 
żydowskiem, ma b y ć dozwolony handel w nie
dziele i św ięta katolickie, zebrani oświadczają, 
że nigdy się na to nie zgodzą i nie dopuszczą 
do złamania spoczynku niedzielnego.

3) Zebrani uważają za swój obowiązek 
moralny dążenie do unarodowienia handlu i prze
mysłu i odżydzenia m iast, m iasteczek i wsi.

CIĘŻKOWICE ad Jaw orzno pow. Chrzanów.
W  gminie Ciężkowice posiadają konce

sję  gospodnio-szynkarską i w ykonują ją  Ru- 
chla" L a ja  (2 im.) i W olf Schneiderow ie. Mi
mo, że rodzina je s t  liczna, szynkowanie opła
ca się widocznie sowicie, gdyż m ają w ielką 
kam ienicę i  kupili kilka mórg pola od chłopów. 
Poniew aż szynkarze ci byli kilkakrotnie kara
ni sądownie i adm inistracyjnie, gmina wniosła 
prośbę do Starostw a w Chrzanowie o odebra
nie im szynkarskiej koncesji,

RAWA RUSKA.
W  uczęszczanym  licznie skwerze znajdu

je  się pomnik króla Sobieskiego, lecz w okro
pnym stanie, gdyż baw iące się tu dzieci ży 
dowskie ćw iczą się w rzucaniu kam ieniam i, a 
za ce l obrały sobie głowę króla. Możeby Rada m. 
odważyła się i zakazała tego kamienowania. 
W  przeciwnym razie P olacy, szanujący swoje 
pam iątki i pamięć swych królów, utworzyć 
powinni kom itet i przenieść popiersie króla w 
m ie jsce bezpieczne, gdzie żydzi nie m ają do
stępu i uczucia patrjotyczne Polaków  nie b ę
dą widokiem ty ch  bezeceństw  obrażane.

ŁOHISZYN.
Odżydzanie Polesia.

Łohiszyn, osada polska, na starych pra
wach polskich rozw ija się wolno, odległa 
o 28 km. od miasta Pińska, niema fabryk, lu
dność biedna i ca ły  swój m ajątek  oddaje 
żydom. W yszynk i lichw a niem ożliw a, k ilka
dziesiąt sklepów żydowskich, 'ani jednego 
chrześcijańskiego. Pragniem y założyć swój 
własny sklep, lefcz nam nie idzie, najpierw  
waluta niepewna, obecnie pieniądz drogi i brak 
zupełnie zarobków. Tym czasem  sklepy żydow
skie z dniem każdym  ro zw ijają  się i tu czą  
się na lichw ie.

Pragnie tut „Kołoa założyć sklep chrze
ścijański, lecz pomocy z nikąd. Nieupadamy 
na silach, bo wziął się do pracy energicznie 
ks. proboszcz Fr. UlińsKi i może bez pomocy 
damy sobie radę, lecz gdyby była jakakolw iek 
pomoc, prędzej by to poszło i tak je s t wszę
dzie. D latego musimy stworzyć taką instytu cję, 
by iść z pomocą, i by  to było obowiązkiem w szy
stkich, a wówczas będziem y mogli m yśleć o dal
szej pracv w każdej dziedzinie, w każdej ga
łęzi przemysłu i handlu.

E . Da

ZAKOPANE.
Przed kilku tygodniam i m ieszkańcy Zako

panego zdumieli się, że ,przy ulicy Kościu
szki —  zaraz niedaleko cukierni Trzaski, roz
poczęto budowę zw ykłego kiosku — naw et nie 
stylowego —  który swym nieestetycznym  w y
glądem raził oko przechodnia. Zeszła się ko
m isja budowlana, chciano w strzym ać dalszą 
budowę, ale że w łaściciel kiosku Ja n  Bachle
da inwalida w ojenny —  rada w radę po w iel
kich prośbach zezwolono mu budowę dokoń
cz y ć ! Powoli ludziska przyzw yczaili oko do 
tego kiosku, zwłaszcza, że przecież to dla in
walidy itd, Aż tu nagle patrzą —  kiosk go
tow y —  towar się wnosi a za ladą sta ją ... 
wstrętna Żydowica z żydem. T ak  to pan Ja n  
Bachleda, potomek sławnych zakopiańskich 
górali p ostąp ił! W styd doprawdy! Czyż nie 
byliby  chętnie ten kiosk wydzierżawili chrześ
cijan ie ?

Gmina Zakopanego, która po długich proś
bach i naleganiach, m ając jedynie to na w zglę
dzie, że p. Bachleda je s t  inwalidą wojennym , 
na dalszą budowę kiosku zezwoliła ?—  po
nieważ nie inwalida w ojenny ale żyd przy
błęda z obcego miasta ten kiosk będzie dzier
żawić —  wiuna zezwolenie swoje cofnąć, zwła
szcza, źe w umowie wyraźne jest zastrzelen ie, j 
że na każde żądanie gm iny ma kiosk ten być 
rozebrany!

Nasze społeczeństwo winno zaś panu B a 
chledzie jako sprzedawczykowi w yrazić słowa 
pogardy, a kiosk jako żydowski o m ija ć !

ZIMNA WODA.
Plaga żydowska u  nas.

Jest w Zimnej Wodzie kilku żydów, którzy 
naturalnie żyją tylko z gojów a t o :

H urtig mleczarz i handlarz zbożem i bydłem, 
któremu wszyscy tutejsi gospodarze nie wyłącza
jąc księdza kanonika sprzedają mleko. Syn jego 
służy we Lwowie przy wojsku i co tygodnia na 
szabes jest w domu. Czyżby w takiej Dolskiej 
wsi nie mogła być spóKa mleczarska ? Seelig han
dlarz wszystkiem, AltKorn wyszynk napoi alko
holowych i sklep spożywejy naprzeciw kościoła, 
K u tsch efow a karczma, Rab karczma, K utscher  
handel towarów bławatnych, który sprzedaje to
wary liche i drogie i pomimo tego tutejsi gospo
darze u niego kupują. W u rm  handlarz i mle
czarz i K astner sklep spożywczy. Wynik tych 
karczem żydowskich jest taki, że młodzież się za
pija zdarzył się też wypadek, że tutejszy go
spodarz Miecznik, który stale pije, w ciągu 2 
m esięcy sprzedał 4 morgi pola i przepił. Pomi
mo tego tutejszy wójt i wójtowie z okolicy wy
dali mu poświadczenia, że jest porządnym czło
wiekiem i ż» nie pije, dlatego że niektórzy z nich 
razem z nim piją. Jest wprawdzie sklep Kółka 
rolniczego ale ten prawie, że zawsze stoi pusto, 
już ze względu na to, że o wiele drożej jest jak 
u żydów i straszne nieporządki. Zarząd Kółka 
rolniczego powin!en otworzyć większy sklep, 
przydzielić porządnego handlowca, któryby się 
starał o wszelkie potrzeby i porządki w  skle
pie, ażeby mógł konkurować z żydami i przy
zwyczajał wlościaństwo kupować u siebie; jest 
jeszcze garbarnia, własność spółki żydowskiej 
gdzie robotnicy prawie że za darmo pracują.

Niechże wt ><;c.iaństwo raz zrozumie i nie tu
czy swo,ą pracą <u z; < h największych wrogów— 
żydów.

„Narodowiec1*.

MAKÓW.
C ały Maków polski w kieszeni żydowskiej.

Pisaliśmy już o Makowie. Wypada jednak 
poruszyć jeszcze kwestję stosunku tutejszych władz 
i Polaków do żydów. Otóż faktem jest, że urzę
dnicy tuteisi —  Polacy, z bardzo małymi wy
jątkami, p o p ierają  tylko żydów, kupując u nich, 
bratając się z nimi i t. d. Jeden z urzędników 
tutejszych pożyczył nawet żydowi większą sumę 
do prowadzenia handlu. Oto w jaki sposób Po 
lacy tutejsi „odżydzają" Polskę. O ironjol

Sklepy polskie są omijane. Składnica Kółek 
Rolniczych która w czasie krytycznym sprzeda
wała tcwary poniżej cen targowych, udzielając 
ulg urzędnikom, dziś niestety, niema wiele pol
skiej kii enteli, gdyż ta c a ła  siedzi od ran a  do 
w ieczora u  ży d a! O t, ładnych dożyliśmy cza
sów i . . •■' *■

Do komisji podatkowej wyznaczającej wymiar 
podatku dochodowego naznaczono podobno już 
żyda, który miał być kilkakrotnie karany grzyw
nami za nielegalne sprzedawanie artykułów mo
nopolowych.

iJrzv wymiarze podatku obrotowego faw o
ryzow ano Żydów, co nawet spowodowało depu- 
tację niektórych tutejszych obywateli chrześcijan

do Izby skarbowej. Oto smutne ale prawdziwe 
fakta.

Uśw iadom ienia nam trzeba! uśw iadom ienia!
Wij.

NOWY SĄCZ.

Z działalności T. Rozwój — Oddział w N. Sączu.
Tutejszy Oddział Rozwoju powstał w r. 1921 

— założycielem jego jes t p. Kazimierz Tarsiń- 
ski — dotychczasowy jego prezes. Oddział liczy 
około 300 członków rzeczywistych a  conajm niej > 
dwa razy tylu sympatyków, rekrutu jących się 
ze wszystkich sfer tut. społeczeństwa. Działal
ność tut. Oddziału, należącego do najczynniej- 
szych na terenie Zarządu Okr. Krakowskiego, 
jest bardzo wydatna a  zasadza się n a  interw e
niowaniu i chronieniu, by posiadłości ziemskie, 
nieruchomości, sklepy etc. nie przechodziły z 
katolickich w ręce żydowskie, opiece nad prze
mysłem i handlem chrześcjańskim , wpływaniu 
na chrześcijańskie kupiectwo, by, we własnym 
dobrze zrozumianym interesie, ceny towarów 
zrównało z cenam i kupiectw a żydowskiego 
oraz szeroko rozwiniętej propagandzie ideji i 
haseł rozwojowych. Zasługą również tut. Roz
woju jes t obalenie pozostającej pod wpływami 
sjono-socjalistycznem i Rady m ie jsk ie j, dalef 
zorganizowanie wszystkich drobnych kupców, 
straganiarzy i rękodzielników w jeden w ielki 
chrześcijański związek!

Obecnie cała ak c ja  propagandowa przerzu- 
. coną została na wieś. Jednym  z najgorliwszych' 
pracowników tut Oddziału w tym kierunku jest 
prof. Franciszek Wzorek, który w każdą nie
dzielę wyjeżdża coraz do innej w si i tam  na 
zebraniach wygłasza przemówienia, w których 
wykazuje grożące nam ze strony żydów niebez
pieczeństwo. W  ostatnim  czasie do pracy pro
pagandowej zgłosiły samorzutnie akces Nar. 
Org. Kobiet i Koło Polek!

W  samem m ieście można śmiało powie
dzieć widać już owoce żmudnej i  pełnej poświe
cenia pracy tut. Rozwoju! A kcja rozwojowa 
znajduje u naszego społeczeństwa co raz w ięk
sze zrozumienie i co raz w ięcej zwolenników. 
Cały jednak punkt ciężkości leży na wsi i  dla
tego praca cała skierowaną została ostatnio ku 
uświadomieniu ludności w iejskiej, w którą 
w paja się, by produkty swe sprzedawała w 
pierwszej lin ji ludności chrześcijańskiej — za
kupy zaś uskuteczniała zasadniczo w katolic
kich sklepreh, spółdzielniach i kram ach!

I z radością podnieść należy, że ludność 
w iejska naszego powiatu, robiąc po targu za
kupy, ogląda się za katolickim i sklepam i! 
A jest ich przecież w mieście tyle, że wszelkie 
zapotrzebowanie u nich pokryć można. Powoli 
zaczyna ludność w iejska przekonywać Się, że 
u katolika wcale towar nie droższy, dalej, że 
kupując u katolika m a się towar pierwszej ja 
kości, niefałszowany, rzetelny pod względem 
m iary i wagi!

Uświadomienie ludności w iejskiej szłoby 
szybszem tempem, gdyby duchowieństwo i nau
czycielstwo po wsiach wzięło sobie w ięcej do 
serca i przejęło się ideami rozwojowemi. Dlate
go też apelujem y do naszego Przewielebnego 
duchowieństwa i nauczycielstwa, by zechciało 
w pracy nam dopomóc, zapisywać się rta człon
ków Rozwoju i hasło: „Swój do swego po swo
je", które dzisiaj powinno być przykazaniem 
narodowem, w ukochany nasz ludek w iejski
w pajało! D.

*
Przed kilku dniami wniesiono do Btarostwa 

w Nowym Sączu zażalenie, że w firm ie Adera, 
fabryce giętyćh  m ebli i tartaku w Jazow sku 
nie wypłaca się chłopom, którzy przywożą 
drzewo z lasów pieniędzy w gotówce, lecz 
tylko kwitami, o których zrealizow anie całem i 
tygodniami trzeba się dopraszać, ciągle jednak 
słyszy się stereotypow ą odpowiedź: „pieniędzy 
niema — m acie kw itki — to jest ja k  pieniądz”.

T ak  głosi pan kasjer i na to niem a ape
lacji. I nie byłoby to wreszcie przy dzisiejszej 
stagnacji dziwne, gdyby jednak za te kw ity 
firma Ader chciała, według w szelkich zasad 
prawnych i ludzkich, wydać chłopu desek! Na 
to jednak znowu pan kasjer się nie godzi! 
A w iecie dlaczego się nie godzi? Otóż w J a 
zowsku i najbliższej okolicy je s t kilka skle
pów żydowskich, z których większość to sami 
krew ni pana kasjera. W szystk ie sklepy żydow
skie kw ity firmy Ader przyjm ują i  za nie ja k  
za pieniądze można towar nabyć. —  K w ity te 
w te j chwili Kupcom żydowskim pan kasjer 
wypłaca, zaś kupcom chrześcijańskim  zapowie
dziano, by kwitów tych nie przyjmowali, po
nieważ firma Ader nie będzie ich realizow ać!

Czyli, że nie tylko krzywdzi się chłopa, 
że mu zam iast pieniędzy daje się jak ieś kw itki,
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ale oprócz tego zmusza się go wprost, by ku
pował tylko u żyda!

i  co zam ierza Starostwo w Nowym Sączu
ttćżynió, by ten  niecny pfoceder przerw ać?

« • ★

Dnia 5 b. m. odbyć się m ial tu wiec w „So
kole". Przem awiać m iał red. A. Krzywy. Z po
wodu złych inform acji udzielonych- referentowi 
ptzeż Tow. „Rozwój" w Krakowie — redaktor 
Krzywy przyjechał do Nowego Sącza zapóźno 
tak, że Wiec hie mógł się odbyć. Tą drogą prze
praszamy wszystkich uczestników — przyrze
k a jąc , że wiec odbędzie Sie w najbliższej nrzysz- 
łości.

TfctJSKAWlEC.
Synekura dla protegow anych żydów kolejarzy

Stacja kolejowa w Truskawcu Zdroju jest 
przez zimą obsadzona jednym urzędnikiem. Na 
Czas sezonu kąpielowego przydziela się tamie;- 
szemu zawiadowcy pomocnika. Ilość tych pomo
cników jest zależna nie od intensywności ruchu 
ni potrzeb służby, ale od chimery naczelnych 
władz dyrekcji kolejowej We Lwowie.

Mniejsza jednak o to, chodź; tu bowiem 
O OSÓbą pomocnika. Otóż monopol na pomocni- ' 
ka zawiadowcy w TruskaWcU ma od 3 la t urzę
dnik kolejowy z urzędu riichu we Lwowie Hen- 
fyk recte Gedalje Śclrleicher. Dlaczego?—Bo 
ma jednego brata inspektorem w Dyrekcji Lwow
skiej, drugiego zaś zastępcą prezydenta iti. Lwowa.

P. Henryk Schleicher, który niewiadomo 
W jaki sposób został urzędnikiem kolejowym (po
dobno znany był w Sokalu), pełnił służbę za cz a 
sów ukraińskich w Stryju, następnie zaś po 

owrocie władz polskich, nieprzyjęty do kolei, 
ył zajęty w cukrowni Chodorowskiej. Po 2 la 

tach , gdy echa czasów ukraińskich przebrzmiały, 
Schleicher z powrotem został przyjęty do służby 
kolejowej, no i w czasie sezonowym zaszczyca 
śwą osobą Truskawiec, pobierając djety i... ką
piele.

C z y i ' niema więc już u nas Polaków na to 
stanowisko, czyż naprawdę byłby to monopol ży
dowski i synekura dla protegow anych ży
dów ?!

Mer.
DYNÓW.

Na prośbę szerokiego ogółu społeństwa 
zawitał do Dynowa dnia 21 czerwca br. p. D y
rektor Zarządu Okręgowego Tow arzystw a R o
zwój.

W  sali tut. „Sokoła” zebrała się spora 
liczba słuchaczów różnych stanów, począwszy 
od najbiedniejszego wyrobnika i skończywszy 
na przedstaw icielstw ie okolicznegp ziem iań- 

.Śtwa, Serca  tych  ludzi przejęte prawdziwem 
uczuciem patrjotyzm u, na słowa prelegenta 
przedstaw iającego istotny stan życia ekono
micznego naszego kraju , serca ty ch  ludzi za
pełniły się grozą i troską o całość kochanej 
O jczyzny. W prost im ponującą była ta cisza 
te j zb ite j m asy ludzi, którzy z zapartym od- 
d&chem wsłuchiwali się w czyste, jędrne i ja k  jj 
grom padające słowa prelegenta. Nie słyszało 
śig jednak w te j przemowie, żadnych cieka
w ych b ajeczek  z zakulisow ej polityki naszych 
posłów. N ie !! O polityce wogóle nie było mo
wy. Alo twarde słowa prawdy naw ołujące do 
ciężkiej pracy i do działań bez rękaw iczek. 
P releg en t, posługując się często statystyką 
przedstawił życie gospodarcze naszego kraju, 
a w i ę c ; handel, przemysł, rolnictwo i t. d. 
Cieżkie bo zarzuty spotkały społeczeństwo 
polskie przy omawianiu handlu. Ciężkie ale 
prawdziwe. Ja k  z jed n ej strony prelegent sma
g a jąc  Wprost kupującą część społeczeństwa 
t. żw. konsumentów, Avyrzucał je j  brak poczu
cia patrjdłyżmu, przez popieranie, przez kupno 
haiiUlu żydowskiego, tak  z drugiej strony j 
źw tacająo się do kupców katolickich, wytknął \ 
im .wieib wad, które nie pozw alają rozWińijć 
si| iiiiiidlówi polskiemu. W szyscy zebrani czuli jj 
b iiw d ę W słowach prolegenta, lecz i zarazem ; 
IBH palący wstyd, że togo ńie widział nikt j 
u/.Uyclićziis. ale odczuli też i to, że wreszcie j 
tkrćba się nawrócić z te j żłej drogi, na drogę jj 
pracy, solidarności i uspolocznienia. Po dłu- f 
gifctaf i w yczerpującein przertiówibniu prele- 9 
gcu.ba otwarto dyskusję ńa tem at w przednio- } 
Wio poruszonych kw estyj.

Podćźks dyskusji wyłoniła się się potrze
ba zorganizowania w Dynowie Oddziału T o 
warzystwa „Rozw ój”. Cala zbita masa jedno
głośnie przystąpiła do organizacji. Pp długiej 
i bardzo ożywionej dyskusj i ,  przewodniczący 
żebrania, w sordeżuydi słowach dziękując pre
legentow i za jego ciepło Słowa, zebranie zamk
nął, poczerń zebrani z pełną oliićtią w lepsze 
ju tro  się do domów, żywiąc w ser

cach wdzięczność tak dla organizatorów ze
brania ja k  również i dla prelegenta za rze
czowe, >nie naszpikowane mdłą polityką, lecz 
do ciężkiej pracy organizacyjnej, nawołujące 
słowa.

Przy  odejściu zebranych tu i ówdzie sły
szało się życzenia, aby W szechm ocny oświecił 
społeczeństwo polskie i skierował całe na wła
ściwe drogi,

„Ksfeh Hajesśód“ organizacja śoniśtyęzna 
zajmującą się zbieraniem pieniędzy na cele odbu
dowy Palestyny, egiasza cć» miesiąc rezultaty swej 
akcji. Z cyfr tych wyczytać można ciekawe rze
czy.

Oto dowiadujemy się np., że w maju b. r. 
ńąjwlęcdi wpłynęło pieniędzy do Palestyny ze 
Stanów Zjednoczonych, a ź a ra s  potem z TolsKi, 
na trzeciem miejscu idzie dopiero Egipt, nastę- 

; nie Niemcy, Argentyna, Rdmunja itd.
Ze Statiy Zjednoczone dały najwięcej pienlę- 

J dzy (2 0 .4 8 8  funtów S2terl.) to nie dziwota, gdyż 
j jest to kraj mi Ij ar dero w, ale że z Polski, z tej 
! biednej Polski, gdzie żydzi żvją w takiej „nędzy", 
jj wysłano do Palestyny a i 1691 funtów szterl. 
jj to jednak zastanawiaiące (z tego na okręg war

szawski przypada 4 4 4 1  funtów, na lwowski 6 0 5 , 
k rak o w sk i 423 i wileński 1 31 ).

A więc żydzi krzyczą i wołają, że w Polsce 
tak im źle, że cierpią nędzę, a jednak potrafią 
zebrać na swoje cele o wiele więcei aniżeli żydzi 
w Niemczech, Argentynie, Anglp, Francji, Cze
chach i innych państwach.

l i l i i !  A l i  i i i
Sjonistyczny „Nowy Dziennik daje na każ

dym kroku dowód swej „ p ań stw o w ej" pracy.
Oto niedawno ogłosił na swych łamach wia

domość, jakoby niektóre banki „za przykładem 
Banku Polskiego** otworzyły podwójne konto dla 
swych wierzycieli i dłużników, osobno do wpłat 
w biletach zdawkowych i osobno w banknotach. 
Dodaje >riytem „Nowy Dziennik" niby od nie
chcenia: „jest to więc, jak gdyby powrót do 
dwuwalutowości, od której tak się odżegnywał 
premier Grabski przy rozpoczęciu akcji sanacyj
nej" i atakuje rząd za „nienormalny stan" jaki 
powstał rzekomo przez wypuszczenie w obieg 
zbyt wielkiej ilości monety zdawkowej.

Cała powyższa wiadomość sjonistyczego pi
semka jest w yssana z, palca i spreparowana ad 
hoc chyba dia celów spekulacji... W  KraKowie 
bowiem bankom  ani się nie śniło o otw iera
niu jakowyc&ś podwójnych kont, a jedynie 
rozmaici spekulanci żydowscy ze Stradamia i Kaź 
nlierza próbują nowych sztuczek lichwiarskich żą
dając za 100 złotych w banknocie 103 złote mo
netą zdawkową!

A czynią to tylko ż y d z i! Ci żydzi, z któ
rym i rząd  niestety — z a w arł „u g o d ę"! O to  
pierwsze donnosłe skutki i wyniki „porozumienia 
polsko-żydowskiego".

Spekulanci żydowscy żerują na nieświado
mości naiwnych jednostek, a pisemko ajonistyczne 
sekunduje im przez szerzenie popłochu i niezgod
nych z prawdą, alarmujących wieści.

W ińsztijeisiy  p. G r i l ś '  5 ttth ia fd ćh  „p rfi- 
stW owców p o lsk ich "!

Krakowski Magistrat 
redukuje świętych.
Na latarniach orjeritacyjnych, które Magi

strat zawiesza nad bram am i domów, umiesz
czono prócz numerów domów, nazwy odno
śnych doinów.

Charakterystycznem jest, że przy oznacze
niu ulic, noszących im iona świętych, opuszczo
no wszęuzie „święty", a więc zam iast u lica 
„świętego F ilip a", mamy „Filipa" i t. d. a stało 
się tó podobno ha wyraźne żądanie żydów.

Czyżby żydzi już takie rzeczywiście mieli 
wpływy w Krakowie, żo na ich życzenie Magi
strat poważyłby się degradować świętych?

Kronika.
Ogłoszenia w obcych językach. Przypomi

nam y naszym Czytelnikom że w myśl okólnika 
MS. Wewn. (Dz. Urz. z dnia iO lipca 1919 roku) 
na wszelkich ogłoszeniach, podawanych', do 
wiadomości publicznej, musi być uwzględniony 
oprócz napisów w obcym języku, również tekst 
polski. Tekst ten winien być umieszczony na 
pierwszem m iejscu i nie w m niejszych rozmia- 
lach , niz tekst obcy. Zarządzenie to jes t obo
w iązujące na całym obszarze Rzeczypospolitej.

Każdy wie, że rozporządzenie to łam ią prze
dewszystkiem. żydzi. Dlatego też obowiązkiem 
każdego Polaka, a  przedewszystkiem Przy ja
ciół naszego pisma, je s t donieść o każdym w y
padku przekroczenia tego rpzporządzenia wła- 
a z Y politycznej (w Krakowie i Lwowie Dyrek
c ja  policji), podając, kto wydał ogłoszenie 
względnie ulotkę oraz drukarnię, która je  wy
konała.

Niemal bez przerwy naw ołują pism a pol
skie, aby nikt, kto ma w piersiach polskie ser
ce, nie jeździi do Sopotów, gdyż ludność nie
m iecka prowokuje Polaków na każdym kroku, 
a w łaściciele znanej spelunki gry, zwanej szum’ 
me „Kasynem w Sopotach", czyhają na przy
byw ających Polaków i w yciągają od nich tak 
potrzebne w k ra ju  pieniądze.

Zupełnie inaczej postępują pism a żydow
skie. Mimo, że rząd jes t przeciwny wspomnia
nym wyżej wycieczkom, przyrzekający temu 
rządowi żydowię lojalność, zachw alają bez 
przerwy czytelnikom Sopoty i zachęcają do 
wyjazdu tdm żydów i Polaków. Jako przykład jak  
się propaguje tę antyspołeczną akcję, może słu
żyć „Nowy Dziennik", który prawie w każdym 
numerze umieszcza krzykliwe anóhśy, zar 
chw alająee grę „ruletta-baccara" w „Kasynie 
w Soppotach".

. 0 to  i eden więcej dowód lo jalności żydow
skiej względem państwa i trw ałości umowy 
rządu polskiego z żydami.

Pierwszy ż y d  kasowym kontrolerem kolejo
wym. N iejaki Lejzor W iesenherg, urzędnik w 
D yrekcji kolejow ej w Krakowie, mianowany zo
stał niedawno inspektorem i kasowym kontro
lerem. Jest to pierwszy Wypadek w kolejnictw ie 
polskiem, że żyd zostaje mianowany kasowym 
conti ołerem. Podobno p. W iesenberg jfeźdżił 

tak długo do W arszawy po protekcję i tak dłu
go naprzykrzał się śwojemi podaniami; że 
wreszcie dla odczepnego mianowano go kon
trolerem. Ja k  z jednej strony świadczy to  o ży
dowskim tupocie p. W iesenberga tak z drugiej 
strony okazuje się, że krakow ska D yrekcja ,boi 
się (!) poprostu żydów i, gdy który jest-ty lk o  
śmielszej natury potrafi wydusić i awans 
i mianowanie. Podobno mógłby zresztą Coś o 
tem w ięcej powiedzieć wydział' V II zbyt m iękł 
i ustępliwy wobec żydków. A w każdym razie 
wstyd to w ielki dla krakow skiej Dyrekcji, że 
ona jedynie w całej Polsce m ianowała żyda ka
sowym kontrolerem mimo, że posiada wielu 
zdolnych Polaków, urzędników kasowych. Pa
nie prezesie Dyrekcji Krakow skiej wstyd 
wstyd! , ,,

Do naszych Czytelników. Ja k  tb od pierw
szej chwili zauważyć mogli Czytelnicy hasi, 
dodatek ilustrowany był drukowany w innej 
drukarni niż „Hasło Narodowe" a podpiśjHvali 
go panowie z Warszawy, również inni aniżeli 
„Hasło Narodowe". Wydawnictwo bowiem do
datku stanowiło zupełnie odrębną jednostkę od 
„Hasła Narodowego" i z W arszawy dostarczało 
wielu pismom prowincjonalnym za opłatą ów 
dodatek. W  ubiegłym tygodniu wydawnictwo 
to zawiadomiło nas, że cediije swoje prawa i 
nalcżytości na... firm ę żydowską w Krakowie. 
Wobec tego m usieliśmy natychm iast zerwać u- 
łnówę i stąd brak dodatku. Prenumeratorom 
naszym -poStaramy się ten brak w formie obni
żenia prenumeraty zaliczyć. Nową cenę prenu- 
morś) - podamy w następnym numerze. Do 
Sprawy tej jeszcze powrócimy, gdyż jest ona 
dla nas zasadnicza i świacicźy bardzo ujem nie 
o w arszawskiej spółce.

ZAKŁAD ARTYSTYCZNO - FOTOGRAFICZNY

JOZEFA NEIDRA .
W KRAKOWIE, PRZY UL. KARMELICKIEJ 21

Przyjm u je zam ów ienia n a :

Grupy zbiorowe, zd jęcia do leg itym acji i  pasz
portów, portrety aż do naturalnej wielkości 
według każdej fotografji i t. p. oraz wykonu
je  zd jęcia wieczorne przy świetle elektrycznem . 
G w a r a n c j a  z a  w y k o n a  .ie n a j l e p s z e .  Ceny niskie.

Z.aKfad otwarty od 7 rano do 7 wieczorom.
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RESTAURACJA POWSZECHNA i skład arty
kułów kolonjalnych Kraków, ul. Karm elicka 17 
(w ejście także od ul. Garbarskiej) wydaje zna
komite obiady z 3 dań po 1 zip.

R. H. KOWALSKI, Kraków, Garbarska 26. — 
M aterjał elektrotechniczny, akumulatory.

STROJE PiĘSIĆIE I DAMSKIE, w ykonuje szybko i solidnie 
Spółdzielnia odzieżow a. K raków , ul. M ikołajska 13, te l. 3J37,

ŚWIAT ELEGANCKI i wymagający ubiera się 
w firm ie Jan  Sajak, Kraków, Karmelicka i. 39. 
Na składzie m aterjały angielskie.

SUKNIE, kostjum y, płaszcze damskie, ubrania 
męskie, według najnowszych modeli wykonuje 
z m aterjałów  własnych i dostarczonych, ceny 
przystępne J . Poradzisz, Gołębia 16, I  p.

FABRYKA CZEKOLADY A. Piasecki S. A. Kra
ków — poleca swe wyroby.

ZAKŁAD tapicersko-dekoracyjny, magazyn me
b li i wyrób kołder watowych, wełnianych i pu
chowych, A. Rybiński, Kraków, Sławkowska 
21, I P-, teł. 34.68.

WLADYSŁA WTUREK, Kraków, Karm elicka 8, 
telefon 3019, poleca przybory do rybołostwa, 
trucizny na: karakony, pluskwy, myszy, mole 
i t p .

ZAKŁAD Artystyczno-lcamieniarski Franciszka 
Łuczywo, Kraków, Rakowicka L. l4, wykonuje 
wszelkie roboty kam ieniarsko-kościelne po ce
nach konkurencyjnych.

,& 1 A .R T A “  Iio co w n ia  „Tow. popier. przemysłu 
iobiecego", poleca: różańce silnie robione w
■yiclkłm wyborze, szkaplerze, birety. Przyim uje 
zamówienia La chorągwie i szaty liturgiczne, 
oraz odnawianie starych aparatów Geny n a j
przystępniejsze. Kraków .- w lan a  24.

PRACOWNIA SZKLARSKA A. Paczki w K ra
kowie, ul. Sołtyka 7, wykonuje wszelkie roboty 
w tym zakresie t. j . :  szklenie dachów, kościo
łów, okien wystawowych tak nowe jak  i repe
racje miejscowe i zamiejscowe po cenach kon
kurencyjnych.

•1CZEF ANŁFABAJTIS w Krakowie, u lica św. 
Tomasza L. 20. Hurtowny \ częściowy skład a r
tykułów relig ;jnych.

Karol Charles MedwecKi
Batorego 34. m. XIV. LWÓW

W ełny. — Nowości. —  Koronki, — Napierśniki. 
Brokaty ornatowe. —  Nici. —  Epety.

Pierwszorzędne

Przybory do wszelkich sportów 
oraz wychowania fizycznego

p o le c a

K. PARAFlNSKI -  KRAKÓW, U L. SŁAW KOW SKA 14-
Telefon Nr. 2534.

Stale na składzie: A rtyk u ły  św iatow ej stawy firm  ang ie l
skich —  tennis, footbal, boks ; finlandzkich i szwedzkich —  
lekkoatletyka; —  włoskich —  szerm ierka; szwajcarskich —  
stoppery, turystyka itd  , kom plety dla po trzeb  W O jSka, szkół 
ObOZÓW, przysposobienia rezerw , klubów, sokolstw a i harcerst. 
O ryginalna  amerykańska gum a do żucia Chiclets. Ostatnia 
n O W O Ś i: k ieszonkow y stołek składany —  niezbędny dla 

każdego. —  K lubom  d ogodn e warunki spłaty.

K I L I M Y  najw iększy wybór, różne style sprze
daje na dogodnych w arunkach spłaty Bobrow
ska, Karm eicka 46, I I I  p., ofic.

lasaiBattfflaafflBataa

m  b s  a  bisie 
na

■anaa

INSTRUMENT A MUZYCZNE skrzypce, harmo- 
n je  rączne, oryginalne włoskie mandoliny gi
tary  oraz przybory muzyczne posiada na składzie 
w wielkim wyborze J .  A, NIKIEL KraKów  

ul. SzewsKa L. 2.

Zakład wyrobów ślusarskich 3 
l artystycznych i  budowlanych s
M B

! 3an Oremus j
| Kraków, ul. Rakowicka L. 15. £

Telefon Nr. 2518.B
b Wykonuje wszelkie roboty w zakres g 

ja ślusarstwa wchodzące p o  C en ach  |

umiarkowanych. »
mB BB
BBBB BBBBnBEBBBBBBB SBBBBBBBBBBBBBBB

Franczak Władysław
Zakład arłysłyczno-Rzsźb.-Kamisiiiarski

w Krakowie, ulica Warszawska L. 55
na cm entarza miejskim 

wykonują roboty budowlane specyalnie roboty Koi- 
cielne i grobowce, taH w miejscu jaK i na prowincji, 
z różnych Kamieni i marmurów. -  Bezpłatne prze- 
chowywanio zwłoK w własnych grobowcach. — Ceny 
KonKurencyjne. — Firm a wyKonała roboty na Wawelu 
oraz pomniK poległych Ułanów w dn. 6 list. 1923 itd.

'a loniki, otomany, m aterace włókienne 
f  z traw y morskiej, najtaniej poleca —  

Zakład  tapicerski {

Luszowicz Józef
Fiorjańeka 44.

Największy wybór na raty.

O 77C Z  O C/I I/
S ka?~ fje// f7

S Z  C  / k  l  —  f f  O / c c *

< + "/ ■£m m

Na r a t y !
Naczynia aluminjowe. 
Narzędzia stolarskie.

Wirówki.
Bańki herm etyczne

poleca *

W. Halski
Kraków, Szewska 23, 

Sukiennice 21-22. 
Skład towarów żelaznych

Krawaty, kapelusze, hielizne męska
tylko w doborowych gatunkach sprzedaje tanio:

W i E R Z E J S K I
Kraków, Rynek Linia A—R róg ul. Florjaftskiei.

Lokomobile WOLFA
Motory ropne DIESLA

Motory drzewne i cegielniane
dostarcza natychmiast

l i  Mim tw i Iti
Kraków. Karmelicka 14, Itl. Wt

DRUTY ZELAZNE
c v ^ d o  wszelkich c e ló w : ocynkowane, g a \ ^ ^ ^  

wauizowanc, sprężynowe, kalibrowane s p e ^  

cjalne tw arde, póltw arde, glijow ane.

Druty telegraficzne i telefoniczne.
D ruty do  w iązania skrzyń siana, słom y i t. p. 

D ruty kolczaste.
Dostarcza Dostarcza

KRAKOWSKA FABRYKA

DRUTU i n i  m m  1  UL
KRAKOW-PODGGRZE, Romanowicza L. 5.

I Telefon 227. Adre, telegraficzny „METALGOR*

Własny tor przemysłowy. Dogodno warunki sprzadaźy

KOŁDRY
PUCHOWE NA W EŁN IE 1 W ACIE. MATERACE 
WŁOSIENNE I POW IJACZE DLA NIEMO

WLĄT. PODUSZKI i P IE R Z E  GĘSIE.

poleca jedyna 
KATOLICKA PRACOWNIA WYROBOW. 

POŚCIELOW YCH

M. MATUSIEWICZ
KRAKÓW, UL. POSELSKA 20,

Instalacje elektryczne 
„Elektropromień”

Przedsiębiorstwo elektrotechniczne
Kraków, Sebastjana 12.

Pierwsza Małopolska Fabryka 
Zwierciadeł i Szlifiernia Szkła

Sp, z ogr. odp.
Największa w Polsce Szlifiernia Szkta

poleca: Lustra i szyby szlifowane do mebli,— Lustra 
w ramkach niklowanych i patentowe na deszczulkach,' 

Szyby i lustra w każdej wielkości na składzie r- 
Zamówienia przyjmuje 

Biuro fabryki: Kraków, Grodzka L. 60. I. p. 
Telefon 4078. Telefon fabryKi 4225.

Zakłady Wydawnicze i Przemysłowe

Ryngraf
SpółKa AKcyjna

Lwów, pi. TrybunalsKi
p o l e c a  przybory liturgiczne i dewocyjne 

w wielkim wyborze.

H. OskarbskiI owary — — z
kolonialna T, Malczewski i Ska Delikatesy

=  Kraków, Szewska L . 2.  - - - - - -

Polecam y W ina francuskie sławnej firmy A. 
De Luze S  Fils Bordeaux, Graveo, Barsac, 

Sauterner, Hant Sauternes, /S t. Julien.

W ina austrjackie i W ęgierskie po cenach bar
dzo przystępnych.
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h u r t o w n i a
KRAKÓW PODGÓRZE ZA&ŁOC1E 

TELEFOH Nr. S336.
2.

Sprzedaje n ajtan iej: Sói, w ęgiel koks i drzew o 
opałow e wszelkich gatunków . —  N a  żądanie z dosta- 

stawą do domu.

Na raty! Na raty!

TEODOR ZAJDZIKOWSKI
Kraków, ul. Sw. Ja n a  30.

Wykonuje witrażowe oszklenia do kościołów 
od 20 zł. za 1 m. -  Porada fachowa; przy więk

szych zamówieniach na raty.
Geny 50% niższe niż wszędzie.

Na raty! Na raty!
Handel wina zat. w r. 1847.

Wilia. Koniaki. Likiery.
M r  H»jwlaSciwsze źródła. “SW

f , -

Henryk Bober
Kraków, LSbrow szczyzny L. 6,

Pierwsza w Polsce artystyczna pracownia 
naprawy dywanów perskich i makat.

Przyjm uje s ie  również do  
czyszczenia i trzepania.

Jedyna CHRZEŚCIJAŃSKA PRACOWNIA SZKLARSKA

B. S T E L M A C H
LWÓW, LEGJONÓW 3 . SZAJNOCHY 2.

w podwórzu.
Wykonuje wszelkie roboty szklarskie so
lidnie i to oprawa obrazków, oszklenie 
I budowli, i portali, po nizkich cenach.

nu nuamuifni! £|liS|Uy
Ni ezawodny krem czeremchowy „Vamoś“ nie- 
z j ównany środek do pielęgnowania cery, usuwa 
y Jegi, plamy i opaleniznę, jedyny krem, który 
f używać można podczas dnia, zarazem pod pu

der. W yłączny skład hurtowny i częściowy.
W. Lazarowić, KraKów, Garbarslia 4.

Cena 1 słoika 3 złote. Niebywałe rezultaty.

j i T i l T l S T i l i l  riitijdi!
Talerzyki na muchy! Oryginalne Muchi-zielone. 
1000 sztuk 60 zł. Tonatoh tępi Szwaby, Orwin na 
szczury. Mogił na pluskwy, Sintin na pchły i in
ne owady, Cholina na mole — niezrównane 

środki. .Wysyła hurtownie
W. Lazarowie, KraKów, GarbarsKa 4.

Nr. 25.

p rzy  uBisy św . T o m a s z a  2 1 ,  
otv arty został od 1. VII. br. sklep z p ro 
duktami wieiskiemi (własnośd kilku ziemian 
z okolicy) sprzedawać się będzie nabiał, 

jarzyny, owoce etc.

Cewsf nsźsie od targowych.

MAGAZYN TOWAROW MODNYCH
Poleca na wlpsne I lato:

Nowości we wełnie na suknie i kostjumy dam
skie, m aterjały na ubrania męskie, jedwabie, 
voilc, zefiry, perkale, ręczniki, stołowa bie

lizna i t. d.

c Domy, parcele, folwarki, tereny fabryczne i t. P.
nie przedstawiają pełnej wartości jeżeli nie są 
starannie ogrodzone parKstiein z siatki drucianej

Kompletne ©grodzenia siatkowe wraz z bramami 
i furiami, uzupełnione drutem kolczastym, 

tak zwykłe jak i ozdobne
d o s t a r c z a

KRAKOWSKA FABRYKA

KRAKOW-PODGORZE, Romanowicza 5.
Telefon 2 7 7 . A dres telegraficzny „ M E T A L S  ! > £ “ .

N a j w i ę k s z a  f a b r y k a  w y r o łs ó w  d r u c i a n y c h  i»  P o l s c e .  
M a s o w a  m e c h a n i c z n a  p r o d u k c j a ,  a  w i ę c  n a j t a ń s z a .  
C e n y  b e z s p r z e c z n i e  k o n k u r e n c y j n e .  —  M o n te r z y  

n ą  z a w o ł a n i e .
Krótkie terminy dostawy. —  ̂Dogodne warunki Kredytowe. — Przy więUszych zleceniach, spłaty 

weltslowe do 10-ciu miesięcy i dłużej. — Odsprzedawcy otrzymają rabaty.

C e n n ik i , k a t a l o g i  i i u s f r o w a n e  i t .  p .  w y s y ł a m y  o d w r o t n i e .

FIRMA

0 L M A “
wynajem samochodów

w Krakowie, Grzegórzecka L. 30 .
Telefony 3470 i 3223.

Postój wozów od 8 rano do 10 wiecz.

Rynek gł., vis-ąvis H awełki, w  innych 
godzinach w  nocy t e l e f o h i c z n i e  

zamawiać.
Wszelkie zażalenia 1 reklam acje zgłaszać 

pod Nr. telefonu 3223.
Ta ry fa  dla dorożek  sam ochodowych w  K rakow ie ża - 
tw ier. przez M agistrat i D yrekc ję  P o lic ji 'w  K rakow ie .

Adres Redakcji i Administracji: 

KraKów, ulica Stolarska L. 6, II p. 

Telefonu nr. 1018 —  Konto czeK. 404.888.

O D D Z I A Ł Y :
Lwów, Rozwój, Legjonów 3. Poznań, Kirschkowa, Gwarna. 
Łódź, Rozwój, Podleśna 4. W arszawa, Widok 19.

Za 1 
inne

wiersz milimetr. —  Ogłosz. zwykłe z ł. 0 -15, Nadesłane z ł. 0'40, Dział ekonomiczny i komunikaty z ł. 0 8 0 . 1-sza strona 
> tekstowe zł, 0 ’80. Ogł. świąt. 25% droższe. Dla urzedn, państw, emerytów, robotn,, inwalidów, i posz, pracy duży rabat.lisi isffii: f

fflBU Miesięcznie ż dodatkiem ilustrowanym i 1 książką 2 zł., bez książki i dodatku zniżona 1 zł. — Kwartalnie, z dodatkiem
Milłf p l i l M j .  ilustrowanym i  4 książkami 6 zł.; beż dodatku ilustrowanego i książek 3 zł. Geny rozumień należy wraz z dostawą do domu

Za Spkę wydawniczą i redaktor odpowiedzialny: Ja n  Kozicki Drukarnia „Praw dy” w Krakowie. Stolarska 6.


